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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 6 Października v.$, 1024 RokiU

W ia d o m o ś c i K r a j o w e .

, Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 
dnia 24 września.

Gazeta Senacka ogłosiła Naywyzsze Dyplo- 
OiBj w brzmieniu następującem :

z B o ź e y  Ł a s k i
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,  

C e s a r z  i S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y y  
i t. d,,^ i t .  d., i t .  d.,

Jenerałowi Dezurnemu Głównego Sztabu N a -  
“ Z E g o^Jenerałowi Majorowi Potopowemu.

. Na okazanie wdzięczności N a s z e y  za odzna- 
siS i gorliwą Służbę W aszą  i za trudy, 

i*°ujęte przez W as w sprawowaniu Deżurstwa Głó- 
. ne go  Sztabu N a s z e g o  , Nayłaskawiey darujemy 

am brylantowane znaki orderu świętey A nny  
erwszey klassy, które przy tem przesyłając, zo- 

stajemy ku W am  przychylni. * 3 n  ’
t  Na autentyku własną  J e g o  C e s a r s k i e y  M o -  

1 ręką podpisano lak: A l e x a n d e r .
u'. f'Zemharze d. 3o 
lerpnia ibiŁ roku.

z B o ż e y  Ł a s k i ,
M Y  A L E X A N D E R  P I  E R  W S Z Y ,  

C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y y ,
N i t. d . ,  i t. d . ,  i t. d . ,  

G ^ ^ A s z e m u  Jenerał Adjutantowi Naczelnikowi 
Tucznik^° Sztabu pierwszego Woyska, Jenerał Po- 

jy °Wti Baronowi Tollowi.
w każdym czasie zadowolenia 

"^asjp z °dznaczającey się i gorliwcy służby
‘grody Szczególniey zaś, dla sprawiedliwey na-
Szey nieztn°rdowanych trudów i troskliwości W a­
go Szt'T W8?:.VstHch oddziałach zarządu Główne- 
*upełna N piervvszeg° Woyska, zasługujących na 
jemy \ y a P°chwałę Naymiłościwiey mianu­
j ą  Newsk ' W a le re m  Orderu świętego Alexan-

zostajemvkn t f g° ZE"ki pr*y 't™ prz*syła“przychylni. W am  z Cesarską Ł aską N aszą

s k i e y  Moi ' nW " P ° d p isano własną J eg o  C e sAR-
M  p  , “ t a k :  A l e x a n d e r .
„ Venza dnia 3 
trześnia 1824 r

IW v  a t t -,z B o ż e y  Ł a s k i ,
A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,  

G e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y y , 
i t. d ., i t . d , i t. d .,

j  N a s z e m u  Rzeczywistemu Radcy Stanu, Gu- 
natorowi Cywilnemu Penzeńskiemu, Łubianow- 

*lemu.
p0 w  ozasie teraźoieyszcgo pobytu N a s z e g o  w  
gólJ erz“«ey Wanv gubernii penzeiiskiey, ze szcze- 
s eyszem zadowoleniem P r z e - k o n a l i ś m y  

w° odznaczającem się por?ądku i urządzeniu, 
duj, zystr lt;h °ddziałach sprawowania jey znay- 
t<ł w /,C- °kazanie N a s z e y  ku W am za
^W al21̂ ,02*1050*’ Naymiłościwiey mianujemy W as 
Iqtiii y-rf7ri Orderu świętego Równego z Apęsto- 
^isgo K *^Cj a ^  ł°dzanierza drugiej klassy, W iel- 

j zyza  , którego znaki przy tern przesyła­

jąc, zostajemy ku  W a m  CissArsxa Ł asjć.4 N aszą 
przychylni. ;

Na autentyku podpisano własną Jego C e -  
sArskiey Mości ręką tak: A l e x a n d e r .
M- Penza dnia 3 
września i8a4 r.

W  Naywyższym Ukazie Jego Cesarskiey 
M ości, do Rżądzącego Senatu, datowanym dnia lgo 
września, wyrażono: „Rzeczywistemu Radcy Tay- 
n e m u , Nowosilcowernu, N a y m i ł o ś c i w i e y  
R o z k a z u j e m y  bydź Kuratorem  W ydziału Edu- 
kacyynego Wileńskiego, a Radcy Taynemu, H ra ­
bi Lawalowi, pozostać , jak pierwiey , Członkiem 
Rządu Głównego Szkół.“

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u :
O tem , iiby powiatowe sądy , magistraty i  

ratusze, na mocy N  a y  w y  z s z e  goU kazu  24 li­
stopada 1821 roku, wydawały rozprawującym się 
świadectwa, o dopełnieniu przez nich ustanowio­
nego porządku na przenoś spraw, na papierze her­
bowym ceny rubla.

W edle Ukazu J jsg o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  Rzą­
dzący Senat słuchali doniesienia woroneskiey ' by 
sądu cywilnego, w którem wyraża, ze*^rzez Ukaz 
Rządzącego Senatu pod dniem 21 grudnia 1823 ro­
ku kazano izbom cywilnym i innym równego z 
nierni stopnia urzędom, wydawać rozprawującym 
się świadectwa, o dopełnieniu przez nich ustano­
wionego porządku w przenosić spraw, na herbowym 
papierze dwórublowego stępia: ponieważ punktem 
4o Imiennego N a y w y ż a z e g o  Ukazu z dnia 24 
listopada 1821 roku, na odbywające się sprawy w 
Rządzącym Senacie rozkazano używać herbowy 
papier na dwa ruble arkusz; a ze punktem te ­
goż Imiennego N a y w y z s z e  g o  Ukazu, również 
kazano w izbach cywilnych i innych równych im 
urzędach, na odbywające się sprawy użyypaó pa­
pier herbowy na jeden rubel arkusz; niektóre zaś 
powiatowe sądy, magistraty i ratusze, wydają roz­
prawującym się pomienione świadectwa, o dopeł­
nieniu porządku appelacyynego, na papiejze her­
bowym 3okopieykowym; i dla tego woroneśka izj*  
sądu cywilnego przedstawia Rządzącemu Senato­
wi, azali niepodoba się rozkazać,-stosownie do te­
go U kazu , zalecić wszystkim niższym mieyscom 
sądowym, iżby one takowe świadectwa wydawa­
ły  rozprawującym się na papierze herbowym je- 
dnorublowym; na co oczekuje rozwiązującego za­
lecen ia , R o z k a z a l i :  wszystkim Rządom G u- 
bernialnym ponowić zalecenia, ażeby od sjebie za­
leciły sądom powiatowym, magistralom i ratuszom 
iżby na osnowie N a y w y ż s z e g o  Ukazu 24 U * 
stopada 1821 r . ,  wydawały rozprawującym się świa­
dectwa, o dopełnieniu przez nich ustanowionego 
na przenoś spraw porządku, na papierze herbowym
Ce°Z  r^i WCy* ° J Cze.1?  p0Słaó Ukazy- również przez Ukazy uwiadomić wszystkie izby cywilne,
są_J guberm alne, sądów głównych i jeneralnych 
2gie departamentu , Rjjfgerycht in ilan tsk i , ober- 
landgerycht estoński, obtr-hofgerycht kurlandski, 
wysokiego gruzińskiego rządu expedyoye sądu 
1 rozprawy, i woj skową kancellaryą woyska doń­
skiego, takoż i P. Ministra Skarbu. Dnia 26 ju- 
nil 1824 roku. (Z. 1 go Departamentu).



O zaleceniu R ządom  Cubarnialnym, iżby  z  
włóczęgami, którzy o nic prócz włócęstwa nie są 
obw in ien i , postępowano było ściśle na osnowie 
istniejących o nich postanowień.

VVedle Ukazu Jego CesArsKIey Mości, Rzą­
dzący Senat słuchali rapportu Zarządzającego Mi­
nisteryum spraw wewnętrznych, że Rządzący Se­
nat przy Ukazie pod dniem 12 przeszłego miesią­
ca lutego przesłał do niego na rozpatrzenie i postano­
wienie doniesienie saratowskiey izby kryminalney, 
która upraszała o rozwiązanie:czy powinny wchodzić 
na rewizyą do tey izby sprawy o takich ludziach, 
którzy prócz ucieczki i włóczęstwa o żaden w y­
stępek nie są przekonani, i prócz zesłania do Sy- 
beryi na zaludnienie, nie podpadają żadntmu uka­
raniu ; lub' na osnowie dawnych o ludziach tego 
rodzaju postanowień, czyli należy ich odsyłać pro­
sto z urzędów policyynych do Rządu gubernialne- 
go, dla odesłania dokąd należy? Z  doniesienia te­
go między innemi okazuje się: że powodem do te­
go zapytania było uczynione przez tameczny Rząd 
gubernialny, na mocy artykułu igo  N a y w y ź e y  
potwierdzoney ustawy o ssyłkowych, rozporządze­
nie, iżby wszystkie w ogólności sprawy o włocę-  
gach, po rozwiązaniu ich w urzędach niższych są­
dowych, przesyłane były na rewizyą do izby kry­
m inalney, a ponieważ w pomienionym artykule 
ustawy o ssyłkowych, jak podług sarr.ey jego my­
śli sądzić powinńo, mówi się nie o włocęgach, ale
0 ludziach , osądzonych za występki, które na nich 
ściągają karę zesłania do Syberyi, do ciężkich ro­
bot" lub na zaludnienie; przeto tenże Zarządzają­
cy  Ministeryum spraw wewnętrznych podaje: wspo- 
mnione rozporządzenie Saratowskiego Rządu Gu- 
bernialnego, jako niezgodne, ani z przytoczonym  
przeż niego artykułem ustawy o ssyłkowych, ani 
z prawami o włocęgach w ydaneini, a w doniesie­
niu izby kryminalney wyrażonemi, odmienić i za­
lecić  , iżby z włocęgami, którzy o nic prócz włó­
cęstwa me są ob w in ien i, postępowano było ści­
śle na osnowie istniejących o nich postano w ień; o 
c-zera przedstawia do uwagi Rządzącego Senatu: 
R o z k a z a l i :  ponieważ uczynione przez Saratow­
ski Rząd Gubernialny rozporządzenie, ieby wszy­
stkie w ogólnoSci sprawy o włocęgach, po ich o- 
sądzeniu w  urzędach niższych sądowych, odsyła­
ne były na rewizyą do izby krym.nalney, porów­
nawszy z artykułem 1 ustawy o ssy łkow ych , w  
dniu 22 Iipca 1822 r. N a y w y ź e y  potwierdzo­
ney, na mgcy którego uczyniono takowe rozporzą­
dzenie, okazuje się niezgodne z tym  artykułem i 
z postanowieniami o włocęgach; gdyż w artykule
1 ustawy o ssyłkowych mówi się nie o włocęgach, 
ale o ludziach, osądzonych za występki, które na 
nich ściągają karę zesłania do Syberyi, do ciężkich  
robót, lub na zaludnienie; a w ostatnich zalecono: 
włocęgów, którzy żadnych o sobie świadectw nie 
mają i prócz włócęstwa żadnego występku nie 
popełnili, odsyłać do Syberyi na zaludnienie, nie 
czekając nawet końca wywiedzenia się o pierwiast­
kowym ich zamieszkaniu z tych mieysc, zkąd po­
wiadają siebie zbiegłymi, jak o tern w N a y  w y ż- 
s z y m  Ukazie d. 23 lutego 1823 r. wyrażono: 
w ię c  podług tego Rządzący Senat , stosownie do 
Opinii Zarządzającego Ministeryum spraw w e­
w nętrznych postanowił: w yżey wyrażone uczynio­
n e  przez Saratowski Rząd Gubernialny rozporzą­
dzenie odmienić i zalecić tak jemu, jako dla zapo­
bieżenia mogącym bydź^w tey rzeczy wątpliwo­
ściom, i dalszym Rządom Gubernialnym, izby z wło­
cęgami, którzy o nic prócz włócęstwa nie są ob­
winieni, postępowano było ściśle na osnowie exy-  
stującyeh o nich postanowień; o czem posłać Uka- 
z y ,  i również przez Ukaz uwiadomić wszystkie

-Izby Sądu Kryminalnego. Tobolskiego i Tomskie­
go Jenerał-Gubernatora, i Zarządzającego Ministe- 
rvum spraw wewnętrznych. Dnia 3 i iipca 182^ r. 
(Z igo  Departamentu).

F R  A N c Y A.
P a r y ż ,  dnia  25 września.

(z G azety  W arszawskiey).
W czora  po mszy ś. teraźnieyszy Król przy­

jął W St. Cloud Panującego Xięcia Brutiswickie- 
go, a potpm pracował z  Ilrabią Villele.

W czasie ostatniey choroby nieboszczykaKróla, 
XięinaAngoulem e  wchodziła zawsze zapłakana do 
pokoju jego .G dybyś W  Pani w ied iia ła (rzek l  tenMo- 
narcha) com cierpiał w  ciągu  5 la t ostatnich1, nie 
pła k a ła b yś , alebyś się owszem cieszyła.

Trudno wyrazić, jak ostatnie chwile życia 
zeszłego Króla były spokoyne; lubo był osłabio­
ny , zachował jednak całą przytomność umysłu. 
Jeden z wyższych urzędników, czytał przed nim 
ważne rachunki, a lękając się, aby Monarcha nie do­
znał nowey słabośoi, słuchając ciągle powtarza­
nych liczb, opuścił jeden wiersz. Król odezwał 
s i ę : O m yliłeś  się PT'Pan, g d y ż  w  tern mieyscu po­
winno bydź wyrażono  3oo f ra n k ó w : i właśnie ty­
le znaydowało się w opuszczonym wierszu.

YV kilka godzin po zgonie Ludwika  X V U h  
zakończył także życie stary rojalista Fisset de L a m 
mote, mając lat 83, który był przywiązany do Kró­
la swego. Gdy się dowiedział o chorobie Monar­
chy, oświadczył, iz go nie przeżyje.

Trzeci raz zdarza się we F ran cy i , iż trzech 
braci następuje po sobie na tron. W  X IV  wieku 
od roku i 3r4 do i328 panowali koleyno trzey sV* 
nowie Filipa Pięknego  pod imieniem Ludwika  X, 
Filipa  V i Karola  IV, Toż samo w X V I  wieku 
panowali synowie Henryka  II pod imieniem: Fran­
ciszka II, Karola  IX  i Henryka  III.

— D n ia  27. __
KrólJmć, K arol  -X, odprawił dzisia uroczysty" 

wjazd do tuteyszey stolicy. Monarcha wyjechał 
pojazdem, z St. Cloud o pół do 13, przejechał prze* 
las buloński, a przy rogatce M ailla t  wsiadł na ko­
nia: poczem zaraz ruszyła parada, w następującym 
porządku: Naprzód oddział żandarmeryi , potem 
główny sztab rozmaitych oddziałów woyska w Pa­
ryżu, i jenerałowie, bawiący w P a ryżu ,  a niem3' 
jący tam dowództwa; darey 2 szwadrony gwardy* 
Królewskiey, Xiążę Bourbon  z ad)ulantem swo­
im, oraz pierwszym szambelanem i pierwszym k0' 
niuszytn swoim; Xiążę Orleanu  także z te m iź u -  
rzędnikami dworu swego, 2 żołnierzy gwardyi bo*
kowey, adjutanci Delfina, 2 towarzyszące mu oso­
by, 2 koniuszych, Delfin, pierwszy szambdan Kr°' 
lewski, porucznik i podporucznik gwardyi bok°" 
w ey w służbie Delfina , 4 żołnierzy gwardyi bo' 
kowey, zwyczayni koniuszowie, adjutanci króle'3"' 
scy. starszy koniuszy, mistrz obrzędowy, szambe' 
lani, pólkownik gwardyi pieszey"j jenerał maj3f 
gwardyi, wielki mistrz obrzędowy, wielki konij1' 
s z y ,  K ró l ,  przy nim nieco w tyle, kapitano^’* 
gwardyi bokowey , pierwszy szambelan i mist?' 
garderoby, za dwuma oitatnierni,pierwszy m ars/  
łek dworu i szambelan dworu , tu i  przed K^ 
lem, minister woyny i marszałkowie Francyii 
za Królem 2 żołnierzy z gwardyi bokowey, paz>̂
w ie  Delfina, kilku koniuszych,- pojazd , w ctór>' 
jechały małżonką Delfina, Xiężna B e r r y , X \ę*f  
Orleanu  1 Xiężniozka Orleanu  ; po obu stron®c 
pojazdu oficerowie 1 szambelani, szwadron g'ł’a , 
dyi bokowey, pojazd małżonki lielfina z jey dai>’ 
mi honorcw emi,szwadron żandarmów wyborowv'^j 
a szwadrony ciężkiey jazdy gwardyi; nakonieo Ą * 
dział żandarmów. W ystrzały  101 razy z 
ogłosiły wjazd Króla przez rogatkę deVEtoH6  ̂
stolicy. Prefekt departamentu Sekwany, na 
władzy municypalney, podał klucze miasta, P°c* w'. 
Monarcha udał się do kościoła N. Panny 
Od rogatki de VEtoile a i  do kościoła, stała g f fó- 
dya narodowa po prawey stronie, a gwardy® 
lewska po Jewey stronie. W  kościele zebrań p 
kanclerz, prezes rady ministrów, ministrovr>e 
radców stanu , 6 referendarzy , deputowani ^  
kassacyynego 1 innych władz, na przyjęcie Kr je- 
Monarcha przeznaczył o wielkich urzędnik° ^ e\i 
gii honorowey, aby tuż przy osobie jego &ie ^  
'Z, kościoła udał się Król także konno do 
Thuilleries , przybycie Króla do kościoła, 
i przyjazd do zamku ogłoszane były przez 21 
strzałów działowych. Król podczas wj®*du 
na sobie mundur pólku karabinierów, 
niego, jako do Monsieur, należał, a który e 
stanie wcielonym do gwafdyi Królewskiej*



. . Xiąće Polignac, otrzyma! urząd pierwszego
ja niusze8° Królewskiego, a Xiążęta M aille  i Fitz- 
'-***«, oraz Hrabia B ruges  , kawaler de la Salle, 
c h f 3, B w illa ,  Vice-Hrabia Sosthenes de la łio~ 

lęfoucuuU, i Hrabia Alexys de Nuuailles, zostali 
knowani adjutantami Królewskiemi. 

t Król ustanowił Fakultet lekarski przy boku 
°im (Faculte du Roi) Składa się on z 48 lekarzy, 
'rurgów, dentystów, bandażystów, aptekarzy i 

*'*• Naczelnym lekarzem jest Fan P o rta l , a pier- 
szym lekarzem Pan Ahbert. Inni lekarze i chi- 
rgowie odbywać będą służbę koleyno co miesiło. 

^ Dotąd jeszcze niewiedziano, dla czego Xiążę 
°Urbon, oyciec nieszczęśliwego Xiążęcia L nghien , 

, | e u*ywał daley tego ty tu łu  Xiecia Kondeusza,
• 0ry spadł na niego po śmierci czcigodnego oyca 

Teraz dopiero dowiadujemy s i ę , iż odmó- 
go skromnie temi słowy: Niejestem godzien, 

•1°* miał bydź ostatnim z Kondeuszów.
— D nia  27 —-

W czora dał Król Jmć pry watne wysłuchanie 
drabiemu de la Ferronaye, posłowi, francuzkiemu 
N'sy Dworze Cesarsko-Rossyyskim, a potem przyy- 
^ował hołd uszanowania od m in is trów , Xięcia 
■*ulleyrand i wielu innych znakomitych osób.

(z Gazety le Conservateur Im partia l.) 
Vice-Hrabia Chateaubriand wydał pisemko 

e°>t tytułem: U m arł Król; Niech Łyje Król!
n . Udzielamy naszym czytelnikom, wyraża Mo- 
4n or 1 ten gatunek improwizacyi . w którey się 
^ aydują wielkie przypomnienia historyczne, zrę- 
c nie połączone z obrazem straty, którą teraz Fran- 
Q a Poniosła i z pobudkami pociechy, którą nam 

Patrzność zachowała. 
jr  Król u m a r ł : Niech żyje K ró l! przez Vice- 

rabieg0 Chateaubriand , Para Francyir.
 ̂ Król umarł ! O dniu okropny, w którym przed 

t zydziestą laty , usłyszano w Paryżu raz ostatni 
* "olania: Król um arł! Czyliź się Mbnarchia roz- 

. . l!Re ? Czyliz gniew niebios na nowo rozciągnął 
•> nad Francyą? Dokąd uciekać? Gdzież się ukryć 

r okropnościami bezrządu? Rońcie łzy Fran- 
któ '‘ u trac*'Ncie Króla, który was ocalił , Króla 
*oln ’Wam Pok°y przywrócił, Króla, k tóry  wam 
znacjŜ na^ak’ êcz nie rozpaczajcie o waszem prze- 
Niech^i1'’’. Król umarł, ale Król żyje; Król umarł: 
Uarchi K ról!  Taki jest wykrzyk dawney Mo­

ld Uki również jest i nowey. 
oltr2 , łojaka zasada polityczna zawartą jest w tym  

sm-utku i radości: prawo następstwa fa- 
j]Łr-.Królewskiey, i nieśmiertelność kraju. Jako 

i w” ,niśmy prawu salickiemu b y t , którego 
0 a ° ić ni® ma nic podobnego w dziejach świata. 
te °OWie na*i byli tak przekonani o wyborności
li zarzz^F ilin  zgwałcenia jego, meuzna-
Pirtn**n \ W alezyusza  za następcę Karola
la bez \ io r£°  ^ tóre8° śmierci Monarchia zostawa- 
gła 1  „ "c ‘° V u  Królowa była przy nadziei, mo- 
5 tvm I Kb nie nosić w swóm łonie Króla, 
d( J as ™ P° . eSano niewiadomemu jescze pra- 

osoljyOUaiSZe’ 1 43 ZdSa^a rządziła w nieobecno-

ni3’ k raT *aki może się nezywać nie- 
W - . e m > k tcry  widział przechodzącą krew z 
T  * Sâ e g o  pokolenia od Roberta Mocnego do 
(kf „Jakie królestwo, powiada stary pisarz,
jy°ry pod H enrykiem  I II  bronił praw Henryka  
ję. > przeciwko roszczonym prawom Guizow). Ja- 
jęe królewstwo (*), monarchia i rzeczpospolita, 
^  dzisia lub była kiedy na świecie, lepiey ozdo- 
iir na, utwierdzona i wzmocniona, naylepszemi 
bij l e n i a m i ,  prawami, ustawami, postanowienia- 
^  lak francuzkie? Czyliż inne narody mają pra- 
^ j Salickie co do następstwa? Jacyż wreście Kró- 

lub byli mocniey kochani, słuchani i po- 
 ̂ ^  szakże pozwolili urządzić i ograniczyć 

^  ba ^ a(^Z(* przez prawa i urządzenia, które sa- 
pasali; poddali się pod toż samo prawo, 00 i

(*) Jy
zl*ło o ślachectwie, starożytności etc. trze- 

le8o domu Franoyi. Fag. 1587.

lud ich ulega; a z dawnych instytucyy skłonili 
poddanych swoich do prawa obywatelstwa. Dla 
czego też cały naród ze słodką bojaźnią kochać 
ich był zniewolony.

K/tórzyż przeto z Królów zjednali sobie więcey 
chwały ze sprawiedliwości, jak nasi? Niemniey u- 
świetnili oni swe królewstwo honorem i pierw­
szeństwem w nadobnych sztukach i umiejętnościach, 
jak i orężem. Znaczna liczba ludzi znakomitych u- 
miejętnością i rozumem wyszła z tey szkoły na­
uk, i Francya wydała doskonałych wodzów , (o- 
prócz wodzów z krwi królewskiey) przez ćwicze­
nie. które nasi Królowie zaprowadzili, a niektó­
rzy  naw et Królowie zaludnili obce narody ludźm i 
wielkiemi.

Teraz pozostaje do wyświeeenia innych łask, 
błogosławieństw i szczególnych zdarzeń, chwil p o ­
myślnych, któremi się podobało Bozkiey O patrzno­
ści uświetnić dóm Kapetów nad wszystkie inne; 
jedną z nich jest, iż go uczynił nayślachetnieyszym 
1 naydawnieyszym ze wszystkich pokoleń królew­
skich, jakie dziś są na świecie: gdyz licząc od cza­
su, kiedy Robert Saxonczyk , którego bierzemy za 
protoplastę, stał się znanym w1 historyi, trw a  ona 
blisko 800 ł a t , przechodząc na naszego chrześci- 
ańskiego Króla Henryka  III, azdoaostego trzecie­
go pokolenia, z oyca na s y n a , jeśli nie będziemy 
w yiey  liczyli, jak od Roberta.

Do tych szczęśliwych okoliczności łączy się 
jedna niemniey znakomita od poprzedzających, 
i i  ta  fatnilja wydała więcey jeszcze domów, i fa- 
miliy Królewskich , i wydała znakomitą liczbę 
Królów, Cesarzów , Xiążąt, Hrabiów, w różnych 
królewstwach i krajach.

VVszystkie te dobre i piękne zaszczyty na­
szych Królów, któreśmy dotąd wyliczali, zdaje się, 
ie  im tylko jedynie należały; ale oprócz w yrażo­
nych, każdy t  nich (a praynaymniey większa ich 
część) odznaczył się pewną pięknością i darami 
rozumu, które im zjednały te szanowne ich prze­
zwiska , które jeszcze dzisia uświetniają ich pa­
mięć. >

Ludw ik-P oiądany  pomnoSy szereg tyoh świe­
tnych Monarchów, którym wdzięczność, łzy i żal 
Francyi i Europy towarzyszą do grobu. Można 
powiedzieć o drzewie genealogicznem królewskiem, 
urodzonera na ziemi Francyi, co poeta powiedział 
o dębie:

Immota manet; multosque nepotes,
Multa virum volvens durando saecula vincit.
Jako ten dawny pisarz, którego wierność prze­

widywał Henryk  IV  , autor ninieyszego pisemka 
miał szczęśc ie  w r. i 8 i 4, za powtórnem wstąpie­
niem na tron Burbonóu>} zwiastować powrót L u ­
dwika XVIII. Na ówozas Francya  była najechana, 
my byliśmy obarczeni nieszczęściami, wpośród bo- 
jaźni i niebezpieczeństw. N10 niebyło rozstrzy- 
gniętem: walczono w różnych częściach królewstwa; 
układano się w P ary iu . Bonaparte mieszkał je­
szcze w zamku Fontainebleau , gdy czytał histo- 
r >’$ lego Króla prawego (#), który nie miał zgoła 
Woyską w związku Królów ; lecz który był dla 
niego strasznieyszym od innych Monarchów. By­
ła to w rzeczy samey siła prawości, która obaliła 
przywłaszczenie.

Pieyvrsza przysługa, k tórą dziedzic kwiatu 
lilii, uczynił swojey oypzyznie, uwolnienie jey od 
najazdu e u r o p e y s k i e g o .  St&lica Franoyi nie była 
n ’gdy podbitą, za panowania swych Monarchów 
prawych. Bonaparte sprowadził cudzoziemców do 
Paryża,trzymając oręż w ręku, Ludw ik X V I I I  od­
dalił ich, trzymając berło.

Naród cały jeszcze w poruszeniu, cały upć- 
jonv chwałą oręża, widział z zadziwieniem stare­
go J> ancuzu , wygnańca, powracającego i stawa- 
jącego na czele, jako oyca, który, po długiey nie­
obecności wraca na łono swey rodziny , nie my­
śląc, ażeby mii zaprzeczano władzy. Ludw ik X V 1U , 
nie był zdumiany wielkością nowa, cudami świe- 
żemi brancyi; przynosił nawzajem tysiąo lat na-

(*) O B onapartjm  i Burbonach.
(O



szey  daw ney wielkości, naśeych daw nych cudów; 
nie lękał się obliczać z wiekiem i n a ro d em , be-nic l^Kdl VI LJ1A *i «
dao dość bogatym na okupienie swojego tronu. 
P raw d a ,  że mu oddano Louvre  przyozdobiony: ale 
t e n  był jego doj*ien1; k tó ry  Jan Goujon i P erolt, 
z rozkazu H en ryka  I I  i L u d w ika  F I I ,  przyozdo­
bili; F ilip  A ugust kupił ziemię i położył ne niey 
kam ień  węgielny: L u d w ik  A ^ I I I )  mógł pokazać 
k o n trak t  nabycia jego ('). J

T e n  M onarcha poznał swóy wiek, } był czło­
w iekiem  swojego c z a s u : z wiadomościami roz- 
m a i t e m i , z nauką rzadką; nadewszystko biegły w 
h i s to r y i ; z rozumem  sposobnym równie do spraw  
m ałych  jak i w ie lk ich ,  w ym ow ą ła tw ą  i pełną 
godnośc i; umiał się stosować do chwili) w którey 
się ukazał, i dorzeczy , k tó re  wykonywał. Jeżeli 
ies t  rzeczą  nadzw yczayną, że B onaparte  mógł u- 
łożyć ludzi do sw~ego jarzma., ludzi republikań­
skich; niem niey zadziwiającą jest rzeczą, że L u ­
d w ik  X V I I I ,  podciągnął pod swe praw a ludzi ce­
sa r s tw a ;  że s ław a , 'p o ż y tk i  osobiste, namiętności; 
Ae próżność n a w e t , um ilkły  razem  przed nim. 
W  jego obecności doświadczano mieszaniny zau­
fania i uszanow ania; uprzeym ość serca jego oka­
zyw ała  się w jego mowie ; wielkość jego w spoy- 
rzen iu . Pobłażająoy i wspaniały, uspakajał ty ch ,  
k tó rzy  mieli sobie coś do wyrzucenia; zawsze spo- 
koyny  ijsprawiedliwy-, m ożna m u było wszystko 
powiedzieć; on um iał wszystkiego wysłuchać. Aa 
zbrodnie  polityczne , przebaczenie u łrancuzow  
zdaw ało  m u się rnniey pewne , jak zapomnienie; 
rodzay  przebaczen ia ,  obrażoney dum y, k tó ry  goi 
r a n y ,  now ych blizn nie zadając. Dwie były gjo- 
w ne  cechy jego c h a r a k te r u : um iarkowanie i śla- 
chetność: przez pierwsze pozna ł,  i i  potrzeba no­
w y c h  in s ty tu cy y  dla F ran cy i  n o w e y ; przez d ru ­
g ą  został królem w nieszczęściu: świadkiem jest 
p iękna odpowiedź, dana na propozycye B onapar-

C zynna część jego panowania,L udw ika  A  V I I I , 
by ła  k ró tka ;  leczzaym ie  ona wielkie mieysce w 
historyi. M ożna sądzić o tern panow aniu , z je­
dnego postrzeżenia: nie ginie ono w blasku , k to- 
t y  N apoleon  po sobie zostawił. Py tają s i ę : czem  
iest K arol I I  p° K ro m w elu ;  K arol I I , ktorego 
p o w ró t  by ł  tylko przyw róceniem  nadużyć, k tó re  
zgubiły jego familią: nie zapytająź nigdy: k to  iest 
ów  m ęd rzec ,  co uwolnił F ra n c y ą  od woysk ob­
cych, po dunm ym , k tó ry  je ściągnął do we w nętrzno­
ści królew stw a; nie sapytająż nigdy: kto  jest sp raw ­
cą U sta w y  K o n s ty tu c y y n e y , założycielem mo­
n arch ii  rep rezen tacyyney  ? Jak i to Monarcha, 
k tó ry  w zniósł wolność na gruzach  rewolucyi; po 
żołdaku, k tó ry  wzniósł despotyzm na tychże zw a­
liskach; nie zapytająź nigdy: jaki to K ról,  k tó ry  o- 
p łacił  długi p a ń s tw a , zaprowadził system at k re ­
d y tow y , po bankructw ach  republikanskiem i ce- 
sarskiem ; nie zapyta jąź nigdy, jaki to Monarcha, 
k tó ry  znalazłszy woysko zniszczone, u tw orzy ł  no­
w e; M onarcha, k tó ry ,  pow oynach , pełnych ch w a­
ły ,  ale długich i okropnych, w kilku miesiącach 
położył koniec, przez walecznego Xiążęcia, ogro- 
m n ey  w y p ra w ie  hiszpańskiey, jednym zamachem 
dw ie  g rom iąc r e w o lu c y e , przyw racając  dwóch 
K ró ló w  na swe trony , odzyskując F ranoy i  m iey­
sce m ili tarne  w Europie , i uw ieńczając swe dzie­

ło, przez zapewnienie nam  niepodległości zew
a  wolności w e w n ą t rz .

Panowanie jego zwiększać się będzie W 
r ę  oddalania się od nas: potomność uważać je 
dzie za now ą erę  M onarchii,  za epokę, w  której 
rozw iązane zostało zagadnienie o re w o lu c y i , 
k tó rey  się zdziałała przemiana zasad, ludzi i 
ków; w k tó rey  wszystko, co ty lko byłopodobi^ 
s tw em  w przeszłości, złączyło się z tern, co b)'^ 
podobieństwem  w  obecnym czasie. Trudnośc i »l£ 
zliczone, z którem i L u d w ik  "A.V1I I  walczył, prA 
w odząc do skutku  swe z a m ia ry ,  zjednają m*1 
potomności głębokie uwielbienie. A  kiedy się 29 
stanaw iać będą, ze ten  M o n arch a ,  po ty lu  ck( 
pieniach, ani wetował, ani mścił się; że ten  
narcha, ze wszystkiego pozbawiony, zniósł koBy 
skacyą; iż będąo w mocy, za pow rotem  do Fr>® 
cyi, nic nie dać, obdarzył nas przywilejam i 
szczęścia ; nie masz w ą tp l iw o śc i , iż pam ięci jeS 
będzie w zras ta ł  szacunek i uwielbienie n a r o d ź  

(dokończenie nastąpi).

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dn ia  17 w rześn ia .

(z G azety W arszaw skiey .)
K ró l Jmć rozkazał, aby wszystkim  maytk® 

francuzkim , k tórzy  należeli do uderzenia na bu® 
tow ników  w T a r if f  a, dano srebrne medale , 11 
k tó ry m  znayduje się złota lina i gałązka lau rń f '  

W d o w a  porucznika Quesel z 34go półku P|f, 
choty francuzkiey, poległego wczasie zdobycia ' “J 
r iffa , o trzym ała  od M onarchy  naszego 2000 ft*11 
ko w roczney  pensyi.

W  nocy z d. 10 na t i  b. m. polieya w  
cellonie, kazała uwięzić kilka osób, k tó re  mjfr 
dostać listy, pełne za trw ażających  wiadomości. " A  
dalono tam  oraz kilku urzędników , k tó rzy  
bydź liberalistami.

D otąd  nie schw ytano jeszcze dowódcy bun t0 , 
ników, k tórzy  d. i 5 b. m. uderzyli na A lm ę*1 
N azyw ał się on jenerałem trzec iey  dyw izyi w'C) 
ska oswobodzicieląkiego Znaleziono ty lk o  j e g ^  
p e l u s z .  F reg a ta  P erle  udała się w pogoń a* by 
giem buntowników i zapewna go dościgmi®-

G azeta tuteysza umieściła postanowienie VI 
lewskie, względem nagrody dla tych, k tó rzy  się 
schw ytania  R iego  przyłożyli. j

Dnia i 3 b. m. przyprowadzono tu  19 lu®, ’ 
należących do bandy hultajów i osadzono w ^  
zieniu. Złapali ich ochotnicy w la M ancha. .

K ró l Jm ć przekonał się, iż pobyt w  St. 
fo n so , jest szkodliwym dla zdrowia jego i postu® 
wił wyjechać ztam tąd  d. b. m. do E s k u r ia f^  

Z drow ie  Infantki D onna M a ry i F ra n cisy  
jest podobnież bardzo osłabione, m iała 2 razy  V  
n ą  chorobę nerwow ą. X

Lubo M onarcha jest nieco chory , dotąd 
pracow ał co dzień z m inis trem  Coleniarde. u 1, 
11 b. m. dał rozmaite ordery kilku hiszpanom, 
r z y  zag ran icą  sprawują u rzędy  d y p lo m aty czn i  y 
goż dnia postanowił, aby 2 tregatjs, uzbrojofl® j 
K a r ta g e n ie , popłynęły dc A m eryk i północiw ’̂  
zawiozły tam  niedawno u tw orzony  półk, zW3®' 
pólkiem Jedności. . . .  ,

B y ły  m inister C ruz  siedzi jeszcze w  S°,Sj)jfi 
w i ę z i e n i u ,  zachorował mocno, i prosiły M on3®^:'

(*) P hilippus, D ei gratia-, F rancorum  R e x  etc. 
/»o veritis , quod nos pro  exoambio terrae , quam  
m onachi s a n c ti  D io n ysii de Car cere (saint- 
Denis-de-la C h ar tre ,  albo de la prison w h i­
s to ryku  de saint Denis Carcere G lancin l, 
dzisia G latigny) h a b eb a n t , ubi turris nostra  
de Louvre sita est, eisdem  m onach is , assi- 
gnam us , t r ig in ta  solidos, annui redditus, etc. 
A  d u m  P arisiis , anno ab incarnatione D o­
m in i , 13*4 , m ense augusti. T en  dochod o- 
p łacany  był jeszcze przez kassycra na po­
c z ą t k u  rew olucyi. Jak piękny ty tu ł  w łasno­
ści! ten  t y t u ł  był zachowany dla p rzeorstw a 
ś. Dyoniżcgo od w iężen ia .

   -  ł |T    j . j j l *

aby go kazał zaprowadzić do szpitala lub 
po jego mieszkania , gdzieby o nim lepsze & af  

• n   t atf* -.o*s t a r a n ie , Pan Llanos  i inni oficerowie gw 
kró lew skiey siedzą także ciągle w  ścisłefU
zieniu. . net^'

Z  polecenia Pana R u fin o  G onzales , 
nego in te n d e n ta ,  komisarze policyi w  tu t  
stolicy spisują wszystkich żołnierzy milicy1 
dników k tó rzy  udali się za K ró lem  z $ eiVl $\f, 
K a d yxu ,  a te raz  zneydują się w  M adrycie- „ f
c h a ć , iż mają odebrać rozkaz oddalenia s'9   J   ______ ____ .— . pv
mil od stolicy. Rozpoczęło się oraz b a d a n ie ^  ją
uw ięz ionych  o so b , k tó ry ch  polityczne ° /resP0,,ć 
podeyrzane, i k tó re  (jak się domyślają) k° 
dow/ały z uiszpauami, zbiegłymi d o A n g

D O D A T E K -taru
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H i s z p a n i a . pitana baszy przeciwko wyspie Santos, jeżeli nie
NT • 11 1 S L * a  a i-rrrprich okara ł  wiel- został zn iw eczonym , to p rzynaym niey  dotąd po-
N o w y  m i n i s t e r  w o y n y ,  Ą  me; mA. ck z mYślneeo nie w ziąt skutku. L is t  p ry w a tn y  dono-

H  czynność: oddalił 6 naczelników w ydzia łow ych ftctv greckiey, 'złożony ze 27
*  ® » t* te rvum  swojem. . okrętów* spalił na kanale Samos  f regatę  tu reck ą ,

ł a n  Z tiz  B erm u d ez ,  a t  ry -- » B r' w»V>r»ł - korw ety  i b r y g ,  a 60 s ta tków  przevvo-
chał d° Lon d yn u  dla sprawowania ani zowvch zatopił. Skoro o iem dowiedziano się W
niskiego, został m ianowany minis rem  H  a obozie woyska azy*tyckieg« przy  Sca la n u o va , n a ­
g a n ia n y c h ,  p rzybył do tuŁe>'sze^  Yków na T a -  tychm ias t żołnierze rozeszli się; i oddział 8,000 a-  

Zuchw ałe uderzenie buntówn kow na ^ nów Khał się udać do Anryrny, lecz dzielne śród-
ryfę l A lmeirę  sp raw no w  p ro * i  ) - jakich basza użył, u t rzym ały  spokoynosc./
koynosc , k tóra  mogła by u i  *  m a tb o w . Nie masz jeszcze iadney  wiadomości o firzy-
kcdeyrzanych o uczesnictw o do ty . ^  ^ floty egiptskiey do brzegów M orei lub ua
g ł a d z ę  municypalne, obawiając siej z. v j  ? A robioehg . O k r ę t ,  k tóry  w y p ły n ą ł  ze S m y r n y ,
du przeciwko takim  ludziom, prosiły 1 ą • Y ono,i i j  w pierwszey połowie s ierpnia znavdo-
H  siłę, potrzebną dla u t r z y m a n i a  porządku isp o -  ^ ^ m  ULko brzegow A zVi. Słychać, iż Ib ra -

I w kilku innvch  rnievscach pro iv in iy i  R io x a , a szy, mający się z m m  połączyć 1 pod aow pdztw ein

cuzvlev w różnych ty ch  okolicach do pohamowania ...o tey  poprzednicy um ow y , adm ira ł  tu reck i ,

l- S & S S I
1 A>»:po piV— o d d ^ ó *

Vfoyska francuzkiego na osadę. ^  kapitana baszy przeciwko Samos,  m m  co przed-
a T T T T .  sieWtźmie. W  Stambule  t rw a ją  ciągle Uzbraja-

T o n d r n  d  -2 września.  n »  morskie ; zajęto się szezególniey uzbrajaniem
t? CcmetY W arszaw ahier0 ranieyszych okrę tow  wojennycbf k tó ry ch  kap ita -

Slvchad iż o~st/tnie okrę ty  z Curacao p rzy-  nowi bas /y  braknie, i k tó rych  bardzo potrzebuje 
W i J \ o  w t r J d m u  znaczna ilość złota, przeciwko statkom  greckim. Lecz do m ę h  m e
z n a le z i o n o  na wyspie A r  aha. Niektóre kaw ałki masz zdatnych m avtkow: wszyscy b o w ie m .k to ry c h  
m iK p o n  c o n - r    — . , h v L  aehrac. znavduia si« luz n a  iloeie ta -

' j toto k tó re  te raz  wielkiem i kaw ałam i znay- tam  apanc ~“?7 „
du ia  na w v’sme Amba , niedaleko Curacao  , p rzy  żono. Zbuntow ani ianczai-ow,e usiłują zrzucić z u 
K a ń  kbfum biyskim. nie jest płodem ta m e c z n e /  rzędu Uraznieyszych m inistrów  i skazać n a  w y-
t m f  l e c X u L m  stopione,n? w sztaby i b ry ły ,  gnanie. > y g o r Szem  ?as
które’ ta m  ( odczas okropney rzezi Kolumbii spro- to, iż m e mozc ^  j u z  spuseic ^  woy sko ob £

:a; t r  izak̂ ano* Fosiadacze tjch skaK e sn !  T  \  - a  < • nio -Iane iro  (w to  chce te raz  wspólnie działać z janczarami. L ord  
B r*»Mń)edoćhodzą r < i  " iT l i p c a .  N a  przełożenie Strangford  odłożył swóy Wyjazd ze Stamblily, do 
V>Ce-ko,Isula Rossyyskiego. Cesarz l irezyl.yski ka- czasu nieograniczonego.
*ał d. 2l czerw ca dać Krakow d. 1 październ ika .
S S  do n a Pra w y n i  e n ; adze I n  e  mor na b y ł o  R e k t o r  U n iw ersy te tu  J a g i e l l o ń s k i e g o  VT d o -
dosuć  ° ’ CaiS° Za "  ' * ' p e ł n i e n i u  re sk ry p tu  wielkiey rady  tegoż U m w e r -UU!liac. . . » _ j„ , - „  „«  -  , r 24  d o  L. i h 3a v^y<^

s ta tu tu  o k o n k u r-
p r a g m e n ie m  o c z ś k n i i  o o s i łk ó w  1 ż y w n o ś c i ,  o i y -  s a c n  w s -  * ; -----------j —  » ie d o  w ia d o r n o s a i
chsć, iż przezT t w v F c h o r o b y  pozostało ty lko 5o i  ogłasza konkurs  na ka ted rę  profesora as trono- 
żołmerzy a n g i e l l S  w  i l c i u  , a ci t ru d n ią  się m ii i d y rek to ra  obserw atorium  astronomicznego 
burzeniem  miasta abv aszarteyczykow ie zbliży- w uniwersytecie jagiellońskim przez rezygnacj  ̂
« c , v  c;e ..-o 7 ‘ i l  n' l b?  a3Łfu y;>A . ^ w v s t r z a -  etronv byłego ey professora 1 dy rek to ra ,  a przez

«lem swoim w W ash ing ton ie .  W y p ra w a  dyrek lo - tygodniu, czynienia l .z a p i ą y w a n i a  W M g ttcn  ouM 
ra  Freyre  przeciw wyspie C h i lu e ,&dzie  jeszcze u- w acyy 1 u trzym yw ania  w tem  wzg.ędzie korrespon^ 
trzy  mują się rojaliści, nie wzięła pomyślnego sku t-  dencyi z zagranicznymi ooserwatory ani . . •
k u ,  i z w ielką s t ra tą  powróciła do Valparaiso,  jący o tę  k a ted rę  winni są Hoży wrfin;a ;ac 2a_ 

ysiadłszy chiliyczykow ie zostali odparci, i sam u n i w e r s y t e t u ,  o p i s  saojego życia, o : •
L t t L J ; n n v . dowiedziano sic. i i  f lota francuz- świadczeniami swoi* nauki 1 dobre obyczaje , tud /iez

l i n i W c r S ^ l C l U )  O  ł *  y j w g y  ----------------------------   . .
siedziano sic, iz n o ta  irancuz-  świadczeniami swój* nauki i dobre .obyeza;.,  ui...iez 
te spokoyne. R rzy  w yspach  uzyskany  stopień doktora filozoin, t.o ączą  oraz 
dw a  wojenne o k rę ty  h iszpań- prograrama, według k.órego każdy z n ich  zy czy  
przylądkow i H orn.  sobie daw ać lekcye p rzedm iotu  w yzey w y m iem o -

r.ego. Po złożeniu tak o w y ch  do»  o d ó w , współu- 
T  u  R c Y A. biegający się uw iadom ieni zo s ta ją  o daiszeui po-

Od s r a n i e  tureckich d. 16 września.  s tępowaniu konkursu. Roczna pensya do tey  ka-
(■* G azety  W arsiaw skiey) .  t e ‘l r .V p rzyw iązana  wynosi 6000 zł. poi. I«*rmm

Nie potwierdziło  sie jeszcze doniesienie, jako- ubiegania się o wspom m oną kgtedr<* jest dzień 1

Freyre  raniony, dowiedziano się, iż flota francuz
ka  płynie na  morze spokoyne rł~.............  1
F alk land  widziano dw a  
skie, udające się  ku przy

iNie pOtWierUŁHO j e b c i e  u u n ic a ic u ^ )  r -  O . ~ o v
by dowódca grecki Canaris  wysadził kapitana ba- s tyczn ia  1025 roku. 
sźę na powietrze. Do dnia 22 sierpnia nic o tem  Z astępca R ek to ra  Lniw . J s g - O im e r .
nie wiedziano w Sm yrn ie .  W sze lako  zamysł ka- J a n k o w e k i  Sekr. n .• «g.

Pozwolono d ru k o w a ć .  Z  polecenia JVV. W ojennego  L i t e w s k i e g o  G u b e rn a to ra
A n d rze y  Bucharski R z e c z y w is ty  Radca  S tanu  1 Jxawal<SK

w  D r A t k a r n i  R y i a k c y i ,



° ‘! Llter k°  '  VV*,eńskieg° Gubern ial .  
nego R / ą d u .  Dla uzyskania należnych poży­
czkowemu Bankowi Pańs tw a  od sukcessorow 
Ee3Z;p§o S. p k a m e r  Cąlmeistera  Giej  k l a s s y  B a ­
zylego k u t u z o w a ,  2000 rub.assygn.  z narozłe-  
n u  p r o c e n t a m i , oddana na p rzeda i  cześć wsi 

Vt ioęwn  z Gem włościańskiemi d o m am i ,  w  
J1 , 12 usz płci ™ęzkiey a 20 ż e ńsk ie y , w

eyszey guberńi i  w iYockim powiecie poło­
żeń mającey 5 ,a za tem  życzący kupić część 
p om ien ioną ,  zechcą przybyć  do tego Rządu na 
naznaczone  do targów t e r m i n y :  iszy dnia 22, 
2fii 25 następującego 9bra a 3ci i ostateczny 
We 3 miesiące od dnia wydrukowania  k tó re  
p ćzn iey  nastąpi  w  Sant  - Petersburskich  albo 
M oskiew skich  gazetach.  Dn ia  27 ybra i 8 24 r.

Sow ie tn ik  Iskrzycki.
Sekreta rz  Kleyst.

dnia i 5 no w e m b ra  roku idącego zadetermit>f'' 
w a t , 1 ze nakoniec na wszystkie , jakieecbądi* 
xohviek rodzaju pretenssye w  Sądzie m n i ­
szym m esbjawione,  stosownie do prawideł  de­
kretu Remissyinego, wieczną amissyą zakre- 

1 , przez mnieyszą t rzykro tną  w gazecie 
K u r y  era  Int .  awizacyą interessowa e strón/ 
zawiadamia.  D a t t  1824 miesiąca 7 brk 2ij,dnia.

Jan Olechnowicz Prezd .  Ziemski Upit.fi*
. „ , ptU W ile «skiego Pisarz  i E x d f

Wizor Jo/,et 01szań?ki.
Franciszek  BMewicz Prez .  Grodzki  pW 

Rosienskiego Exdywizor .
Jus tyn  R e u t t  Exdywizorski  Re jent .

*-? e z  w a n i  e S u k c e s s o r o w .
1. Od L i tew sko-W ileńsk iego  Gubernial-  

nego Rządu .  Sta ros two Skiret imonskie  w rosień-  
SAim powiec ie  położone,  zostawało w  i 2let-  
n e m  dzierżeniu N adw orney  Sowietnikowey 
U n g n a d e ,  na  mocy Naywyższego Ukazu pod 
dniem 11 january i  a 8 i 6  roku  wydanego:  z 
p rzyczyny  śmierci pomienioney Ungnade w

TzhTs>U a!PryIU l’0ku’ zS°dnie z żądaniem 
I z b y  Skarbowej" W ileń sk iey ,  wzywają się suk-
cessorowie pomienioney  Ungnade, dla wzięcia 
cnego  s ta ros tw a  w  d z ie r ż a w ę ,  do wyyścia t e r ­
m in u  12stoletnjego , i jeśli się takowi okażą, 
zechcą się jawić w Izbie Ska rbowey Wileń-  
skiey , s a m i ,  lub  przysłać pełnomocników z 
p ra w n e m ,  , nic do zarzucenia  n .e m a jącem i , na 
p r a w o  bl.zszosci rodzeństwa dowodami. Dnia 
2 obra 1824 roku.

Sowietnik  i K a w a le r  Iskrzycki.
Sekre ta rz  P i o t r  Kleyst.

P r z e d a ź  k o n f i s k a t y .
1. Pamoźma Wileńska  w dniach 6 ,  7 i 

10 e razmeyszego Sbra będzie przedawac z 
publ icznych  targów jedną skonfiskowaną be- 
czuikę rom u ,  miary  4 ankara ,mocy l 2 j  grudusow.

2. W i lenska Tamożnia,  w  dniach 4 , G i 8 
teraznieyszego o k t o b r a , pr zedawać  będzie z 
t a rgu  publicznego, sukna  skonfiskowanego dwie 
p a n y e  w każdey po 5 sz tuk , różnych  kolorów 
m >ry i sze j  pa r ty i  y3z arszynów’, w- 2giey 78 
a rszynów. b J '

1. Sąd Taxa to rsko-E xdywizorsk i ,  dek re ­
t e m  Remissyynym Sądu Głównego  L i tewsko
W ileńsk iego  Cywilnego D e p a r ta m e n tu  na u=a-
tysfakcyonowame k redy tc row  i wsze!kieo0 ro ­
d z a j  p r e tensorow do funduszu z e s z ł e , ^ H e n ­
ryka  M irbacha  Jenera ła  woysk polskich K a w a ­
lera  o rderu  ś. Sebestyana, s tosunki  mieć mo­
gących destynowany,  ca łkowite  dzieło powiek-  
*zey  C*ęści drogą ugody ukończywszy.  J  w 
d n iu  dz is ie js zym  w m«jątku Łaukcżem ach  w 
pow iec ia  Te lszewskim oczewisty ogłosił wyrok
, z e  p rzez  ony s t ronom niepogodzonym wolność

2. Jan Olechnowicz Prezydent ,  Anenitf* 
K-ordzjekows^i w  ii ra . *
ririct- ■ « V  ’■ f  W c ł k ’ Franciszek Ł o p « '
ci.n,ki Sędziowie, Maciey Paszkiewicz Piskri 

lemski , Jozefat  E rdm an  Prezyden t  i A n to n i  
Olechnowicz  Grodzki  Urzędnicy
Wiatu Upitskiego.

Zawiadamiamy iż na skutek dek re tu  Re* 
^ j ^ y y n e g o  Ziemskiego Upitskiego w roku prze*
m llT i  Zap* eS°> uznającego taxę 1 cxdywizył 
mają t^ow S i ł ł a t  Rym dowgiow i dalszeeo f in-  
d „ , 2„  W  W 1Ł . J .  Medema 

ossyys ic 1 i s tosownie do rezolucyow Sądu 
^dywizorsk iego  na pierwszych zjazdach nasta-

S u 1 ’p r T  " 3,SUri?l l" i b w ’ dla kontynuac j i
23ąduExdy w’lzorskiego, i dla ostatecznego rozsą- 
i z e n i ą  za niedziel cz tery  od daty podania tego 
obwieszczenia,  do majątku Sałat  z jedżiemy

knr - i  ;°*KU 1,824 7- ra  20- W o ź n y świadczę ii 
od VVIVS° t ^ w ie s z c z e n i a  zgodne z-autent ykiem 
cd W W  Jana Olechnowicza P rezyden ta  Au- 
Sustyna Kordz^ow sk iego ,  Jozefa W ołka, F ra n -  
ciszaa Lopacinskiego Sędziów, Macieja Paszkie- 
vv cza Pisarza,  Jozefata  E rdm ana  Prezydenta ,  
Antoniego Olechnowicza Pisarza  Urzędników
p t u  Upitskiego,  W  W .  W i lhe lm ow i  Medemowi 
K ap i tanow i  w S a ł a t a c h , Krzysztofowi  l l a u - 
r enow i  Poruczn ikowi 1 G otowi Zegbnszowi w, 
Rynczugiach ,  na i n s ta nc ją  k redy tc row poda­
wszy,  o zjezdzie t rzech Urzędników za niedziel 
cz teiy  na Sąd Exdywizorsk i  do S a ł a t ,  z a w ia ­
domiłem. *

K az im ie rz  Czwartkowski  W o ź n y  ptu Unit.
«>oku 1 8 2 ’i  y b r a  22  d n i a  1 1.p , Pnj  i -  . ■ '  rT ~ u r i Ia  p i z e d  a k i a m i

S  ' k K "  l>0" ' ' alU UPU ,k iĄ o  znaydnjąc , i ,
\ U z a y  r . j . c „  t rgo  o b » i e , M le n i ,  U r , , d o w J  
zeznał,  swuadczę P io t r  . • ,• ,
Unit. Re jen t .  * “ Fe kc e w icz  Grodzki  p tu

r ™  ^  d ° J s f ,a Wiadomości wszystkim wie-
bvdź sto1”, alsZym st,0,10mi do k tó rych  może 

} shnek,  o terminie  ziazdu Sądu Exdy-

S u n ae s° ? °  m ah tkU W - W i,he !m a  M edema K a p i t a n a  Sałat  , w powiecie  Upi tsk im połoźo-
go te obwieszczenie wolno drukować ,  i przez 

Gaze tę  K u r y e r a  Li tewsk iego  ogłosić. *

ski Ex?d y w i z t : mSki Upit> FraOCiSZek

tną  i i T r P ? e*Wie‘
składania  a p d la c y o w  w 7  W°J^ ^  M ch  ' ^ p „ y ch to w a -
Te l szew sk iey  w przeciągu dni ośmiu*6 a ob7  tek  d T z m /T " 6 C,1emiCzne »»pi lniki  od nagnio-

. * “ » ® f  d o zu pM neg o  wykorzenien ia  o n y c h . - s d o

l z k M h ‘ 7 ** maSia rr mera lna  w Puszkach i tabli -  
czkach za pomocą którey  b rzy tw y  z małą t ru -
cnoscią na pasku rzemiennym wy wecować, a tę-

~  T J .r T  .““i osmia, aobo
wiązem wykonan ia  przysięgi na realności reko 
gnoskowanych summ przed k a i d } m Z,emskim 
lub Grodzkim gubern i i  YYileńskiey Sądem do



pemii nożowi  naylepsze ostrze nadać można__
5 tio Warszawskie  rzemienne paski do w e co w a m a  
»< zy'tew , naynow sz ey  mody i długiey trwałości ,  
które nabydz można za mierną cenę.— 4f.o Pra­
w d z iw e  francuzkie letkie ma rmurk ow e d o m y ­
cia i d o  golenia służące,  mydła -w naylepszym  
gatunku. *— 5 to Sławmy lak nazwany rz y m ­
ski p r o s z e k ,  który d o m y c i a  i golenia się s łu-  
2y , oraz ma, tę własność,  że wszelką osypkę  
® twarzy i rąk Spędza,—  6to Różne  paryzkie po­
mady różow e  i innych rodzajów w nayłepszym  
gatunku —  ymo francuzkie kulki od plam, za po­
mocą których z wsze lkiego rodzaju sukna pia-  

“ ay ła twiey się w y y m o w a ć  dają.— SvoPrzedni  
czarny niepotrzebnjący żadney poprawy frank-  
ortski n a  ol iwie  szuwaks,  który z małą trudno­

ścią naydelikatnieyszy glans i nay większą czar-  
nosc wydaje,  oraz w trwałości  utrzymuie  sku-  
rę , znany w  całych Niemczech  i Francyi  dla 
swojey dobroci a w frankfortskiey Gazecie  od 
roku 18 18 był ogłoszony za nayprzednieyszy.  
Chcący zaś o dobroci jego przekonać się,  mogą  
u  mnie  w  każdym czasie próbę bezpłatnie do-  
stać. gno K i t  angielski do sklejania pobitych  
r żnych naczyń jakoto: fajansu, szkła, porcelany  
1 1. p. s łużące .— lomo Z nane machyny do zapale­
nia z walcami,  dosyć w  mierney  cenie  dostać 
można— 1 imo Znad u ją się takoż w  rozmaitym  
gatunku szkła jakoto: okulary,perspektywy i t .  d. 
2 których do każdego oka dobrać można.

Naostatek ponieważ niedłużey tylko do 
t 4 oktobra w- tu leyszym  mieście bawić zamyśla ­
my,  zatem Szan ow ney  Publ iczności  upraszamy,  
aby łaskawie raczyła przyjąć w tey  mierze  n a ­
szą usługę 1 zaszczyciła swem  l ięznem ou w ie -  

zeme.Ti. O mierney zas cenie k,ażdy się prze­
g n a  w handlu naszym.

ĵern Greub i Komp: z Frankfortu nad Me-

tela 1VTie**lca)Jl w  W i l n i e  w  domie Michela  Z e t -  
dzińc,la^rżec*W R a *-Usza na Scim piętrze  od dzie­

r ż , .  , ^ t « s z  Miasta Powiatowego Rosien,
pOWodem Iłr.,'-.- . .ku te- ‘ . czdceo° S!  ̂ równo z upływem ro-
żawę 'd^ Ale^'Zeo° ternr‘nu oddanych w dzier-
skutkie  ̂ ~W Rosieniach traktierów,
n o w i e n i a  i 7 * 3 8  N  a y  w  y z s z e 8 0 P o s t a -
Pne<m ń l . asza: 2e dnia 15, 18 i 20 nastę­
p y  wała bieźl*ceg0 rokn» M zie sifż
szbwey Dublir Rosieniach w sa!i ra*u'
od d - ;a Zna *lcy tacya na przearędowanie
J0 stv -1 Ŝ czn*a J325 roku, de dnia takoż
ktyeriZ l  ° r . ht 4 > d " ‘S ‘ h  “ * •

ś c i nn  T ’ gar)v,; c h e n » kawiareń, i domow g o ­
d n y c h  na jakowe terniina wzyw a osoby w e ­
ll e $ ,5 mające do tego prawo,  jakoto: kup­
ców wszystkich trzech gildiow, mieszczan, i w ło­
ścian, mających ustanowione na prawo handlu 

wiadectwa przy ostrzeżeniu, że pretendent do 
icjtacy,  obowiązany będzm na mocy S 3q zło-

odn Piani‘^  ewikcy^» c*yli z«łogę przynaymniey  
^powiadającą trzeciey części \ a l i c y t o w a r . e y

H w tey wielości gotowe pieniądze,
lub* m ' * ° S0W.nie brzrr)iema 6 20. kupiec 
Gd JeszczanRl> °d głowy Miasta, a włościanin 
si a taXle Łl°a 0 dobrey konduicie swojey atte-  
żiiww ’ to' 3 1 kontraktu,  i obowiązki  dzier- 

n . a F vvy ż s z y m  dnia i 4 marca 1821 
• postanowieniem  zakreślone, będą objawione

pretendentom przed zaczęciem l icytacyi,  a w r e -  
ście na każde zapotrzebowanie .  Dat l 8 a 4  r. 
września 12 dnia.

Ci> utjjHO: J~j Gepuciriu Cc/;pemapi>
. J T jp b i i f id u .

5 . Opieka Szlachecka powiatu Grod zień­
skiego ogłas za , źe skutkiem Ukazu  Rządu Gu-  
bernialnego Li tewsko - Grodzieńskiego dnia 4  
nica września z a N  26,355,  do Opieki  ninieyszey  
nadesłanego, majątek K o z ło w ic z e  w p i c i e  G r o ­
dzieńskim położony, zawierający w  sobie dusz  
męzkich 2 , żeńskich 4 . Grunta oromego w  
cgole niorgow 84 . Ogrodow w arzy wny h 2,  
fruktowy 1. Ł ąk  mórożnych i błotnych m or­
gó w o o ;  z zabudowanie d w orn ego:  dom m ie ­
szkalny ,  piekarnię ,  szpichler® , odryn 3 , o b o ­
rę , ch lewkow 5 , szopę , sklep , staynię , w o ­
zownię  , b r o w a r ,  s łodowmą , i gum ien  2 ; z 
karczemnego: au s teryą ,  i przy n ićy  browarj  
chat włościańskich starych 2 , i n o w ę  niedo­
kończoną 1. Z tern wszy stkiem ,  ora*® z : e x n a -  
nentami zboża różnego gatunku w  snopie i w  
ziarnie,  z żywiołami,  ptatswem, miedzią  i naczy­
niem browarnemi,  miarami,  naczyniami i u przę ­
żą gospodarską. Oraz scheda w  majętności  U -  
snarzu Murow anym w  ptcie Grodzieńskim po­
łożonym , dla tychże W  W .  Sadłuckich łącznie  
z W  W .  Baranowiczami i Ciemnołońskim w y ­
dzielona, zawierająca gruntu oromegu m orgow  
^7 i prętów i 4 3 , pustek 2, pó łw ło c  : u y c h . w e  
trzy z m ia n y ,  ogrod w a r z y w n y ,  siannźęci mor­

r o w  6, prętów 2o4.  Zarośli  mo rgo w 16, prę­
t ów  98,  włościan ciągłych poddanych 5 , z z a ­
budowania : 2 pokoje w  pałacu m u ro w a n y m ,  
browar m u r o w a n y ,  i studnię ; w  dniach 4. 16 
i  2 6 ,  następnego mies iąca paźdz iernika ,  w O -  
picce szlacheckiey powiatu  Grodzieńskiego a 
ostatecznie w  dniu 10 l istopada idąc Jgo roku,  
w  Rządzie  Guberniainym L i tew s k o -G ro d z łeń -  
skim na wieczność  wyprzeda remi  będą. Ż y ­
czący zatem on e nabydź,  imją  się jowić na 0-  
znaczone termina w  Izbie O pie ai  ninieyszey,  
gdzie o cenie , i szczegółoweui  opisaniu ty chże  
majątków dostateczną znaydą info? macya.  D<- 
Grodno i 8 a4 roku m i e i ą e a  wrześn ia  * 5 dnia.

Marszałek Grodzieński Karol Borzęcki .  , 
Sekretarz Szlachecki  J. Lebel .

3 . Oświadczenie  imieniem J W .  Narcyza  
Hrabi  Ołizara czyni  się w  rzeczy następne y i  
o to: żałujący w  roku 1822 julii 1 dnia wydał  
W .  Alexai idrowi  T ra n  o w o w i K ap it anow i  woysk  
Rossyyskich d w a  obiigacyine - z a p i s y ,  jeden  
na rub. srebr. 2 0 0 0 ,  drugi na rubli.  1 0 0 0 ,  a  
gd.y powyższe zaw inienie  nie w z ię ło  swojego 
nastania z rękodayney p o ż y c z k i ,  i e c z z a J W .  
Honoratę Zmijowskę Rotmistrzuwe:  w ie c  też  
obligi warunkowie  zostały  w ydane W .  T r u n o -  
w o w i ,  o czćns przekonyw a jednoczasc h e  asse-  
kuracya przez T r u n o w a  żałmu w  roku tymże  
1828 julii 1 dnia dana, a i 8 a 4  marca n  dnia 
w  G ło dz ie  W i leń .  Sądow nie  aktykowana,  k tó -  
rey wyrazy  co dosłowa pomieszczają się. „A le­
xander T r u n o w  odstawny Kapitan woysk Ros. ,  
czynię  wiadomo ty m  moim assekuracyynym  
D o k u m en tem  JVV. Narcyzowi  Hrabi O lF a r n w j  
danym i żałującym na to: chociaż w  dniu u z i -  
s ieyszym wz ią łem  od J W .  Ołizara dw a  coh gi ,  
jeden na rub, 2000, a drogi na rubli sreh, ioo*>
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z terminem oddania, w roku następnym 1824 
julii x unia i zewikcyą na wszelkim majątku
i . « o . jednak przez niniejszy dokument asse- 
■kuracyyny zapewniam że powyższey summy 
pomimo jednorocznego te rm inu ,  do let trzech 
to jest do unia 1 jtiiii 1826 roku podnosić me 
bedę i takowych obiigów przed tym terminem 
przelewać (pod nieważnością cessyi) nie fnam i 
r.ie b ę d ę , a tylko procent każdorocznie w 
dniu s4 inca apryla ma bydź mnie opłacanym, 
takoż ewikcya rozciągać się tylko będzie do sche­
dy z exdvwizyi JVV. Zmijowskiey dla JVV- O- 
lizara wyznaczyć się mającey , jeżeli ta całko­
wita  scheda odpowiadać będzie wartością swo­
ją summie trzech tysięcy rub. srebr. ranh za- 
winioney,  i na tom wydał ten móy assekuracyy- 
cy  dokument ,  który przy uproszonych W W. 
pieczetarzach własną podpisuję ręką. Dat 
1820 rnca julii 1 dnia. „ Alexander TrunoW K a ­
pitan woysk Rossyyskich „ pieczętarze na niey 
są, pierwszy W- Jerzy W er  sock i Kapitan woysk 
po i . ,  drugi W .  Józef Połonski Rejent Komis. 
Radziwł.  Gdy przeto liczni kredytorowie W .  
T runow a  zakładali i zakładają na tę summę are- 
szta, a jak słyszeć się daje żał. i mają assygnat- 
ki od T ru n o w a  do żałgo,  aby więc z powodu 
takowych aresztów, assygnatek lub też przele­
wów, niemiał żałcy nadal przed terminem do- 
pominków brzmienie powyższóy assekuracyi 
W .  Tri  ,no*n?a codosłowa zaciągnąwszy, dla wia- 
d .niości każdego niniejsze zapisuje oświadcze­
nie. Mateusz Tanajewski Adwokat sub. Wileń.

R oku  i 8a4 rnca septembra 29 dnia przed 
aktami Ziemskiemu plu Wileń. stawając oso­
biście WJP. Mateusz Tanajewski  niniejsze o- 
,iwiadczenie wpisać do protoknłu podał i one 
tV tymże protckule własnoręcznie podpisał.

P r z y j ą ł e m  Jan Zienkowicz Rejent  1 Ka- 
vralcr.

1; j ’ u xSa4 mca septembra 5o dnia tako­
we oświadczenie Redakc ja  może umieścić do 
Gazet  K uryera  Litewskiego poświadczani.

Mateusz Seybutt^Romanowicz Kędzia Ziem. 
ptu W i leń  kiega.  _______  1

Ogłasza się po raz pierwszy.
y  ŁąJ Exdywiz.  na sprawę konkursową 

między JP. Antonim Zacharzewskim a jego kre­
dy orami i  prelenscrami w fol w ar. Iianczi- 
ench w Pcie Oszmiaii, sytuowanym ustanowio­
ny,  Ziwołuje wszystkich interessowanych aby 
na dzień i 5 idącego mca 8bra juko na ostate- 
czny z odroczenia'  sądowego termin 00 tegoż 
mieysca na rozprawę przybywali i ostrzega, 
że od tegoż te rminu naydaley za tydzień całą 
sprawę w pryncypalną weźmie namowę; a za- 
tćrn , że na niestawających - ammissyą i upad 
w  rzeczy zapisany będzie,

Franciszek Paszkiewicz były Sędzia Ziem. 
Rtu  Oszmiań.  Prezydujący.

1 D z i d o  wyc hod zące  w Warszawie p o d t y ­
t u ł e m  Pomnożenie Dy kcyo na rza  Roślinpego X< 

Krzyszto fa  Kluka wydane w cz te rech  tomach przez 
J DzitrkoWskiego i R.  Sienickiego można p re n u ­
merować W W i l n i e  u K. Szulca w domu Krzy- 
i thowskieeo r.a lnbarach pod N. 4 i, prenumerata  
r.a całe dzieło kosztuje zł. poi. 44. Prenumerują­
cy o t rz ym a  re w ers  a  wkrótce 1 to m Is zy  , k tó ren  
iiii v  y szedł z druku od A—L, dalsze tomy V; te ni­
że mieyscu odbierze gdzie prenumerował, które 
jak wyidą ogłoszono będzie w Kuryerze.

3 . Niżey podpisany,  gdy na dniu i 5stym 
lip ca  1824 roku wyprzedając J W .  Michałowi

Hrabi Tyszkiewiczowi półkownikowi woysk 
polskich i Kawalerami Grderow, dobra własne, 
Hrabs two Połongowśkie zwane w Guberniach 
Kurlandzkióy i Litewsko- Wilemkiey położone; 

-przekazał do spłacenia wszystkie swoje długi 
przy prawie przedażnem tabellą przyłączoną 
wyszczególnione. Przez niniejsze więc oświad­
czenie do akt Ziemskich Wileńskich zapisują­
ce się i do trzykrotnego ogłoszenia przez Ga­
zetę K uryera  Litewskiego podając,  wzywa 
wszystkich swoich -wierzycieli : aby w m i e j ­
scach i terminach obli gam i przezemnie im 
wydanymi przepisanych do przyjęcia kapitałów 
c d J W .  Hrabiego Tyszkiewicza sami lub przez 
umocowane od siebie osoby stawić się raczyli. 
Dat  dnia 26 września 1824 roku.

Xawery  Niesiołowki b, w. Pol. Gen. Brig.
Roku 1824 miesiąca septembra 29 dnia. 

Przed Aktami Ziem. P tu  Wileń.  stawając oso­
biście W J P a n  Antoni Pilecki niniejsze oświad­
czenie wpisdć do Protokulu podał i one w tym­
że Prótokule własnoręcznie podpisał.

Przyjąłem Jan Zienkowicz Rejent i Kawaler .
R. 1824 miesiąca septembra 5? dnia. T a k o ­

we oświadczenie że Redakcya może umieścić do 
Gazety Kuryera  Litew. poświadczam Mateusz 
Seybutt  Romanowicz Sędzia Ziem. P tu  Wileń.

2 Niżey podpisany fabrykant instrumen­
tów ,  ma honor donieść Prześwietney Publi­
czności , źa ma nowo zrobione do.przepania 
Tantaleony z mechaniką angielską, tonu n a j l e ­
pszego, na sześć oktaw, w guście naynowsżym, 
jakie dotąd w Wilnie robione nie były, kioby 
sobie życzył je nabyć,  znaydzie w domie W- 
Bukszy, na ulicy Wileńskiey pod N. 408,

Karol  F. Johaożeu.

2. Roku i 8a4 miesiąca ybra 19 dnia Sąd 
Taxa torsko-Exdywizorski dekrętem Remissyy- 
n j m  2go Departamentu Gubemii  Mińskiey Sa­
du Głównego i 8 a4 roku julii 18 dnie ogło­
szonym , na usatysfakcjonowanie wierzycieli 
W W .  Adama, Eustachiego i Kajetana braci 
między sobą /rodzonych Korsaków, Mar3Z.iłkó- 
wiczów Lepeiskicb przeznaczony, w terminie 'Z 
powyższego remissyynego Dekretu wypadają­
cym, to jest dnia 16 ybra biegącego toku do 
majętności Dolców małych w Gubernii Miń- 
skiey w  powiecie Borysowskhn sytuowanych 
ujechawszy kwestye pierwszenYu zjazdowi w la- 
ściwe i wypadające rozwiązał , kepiją spraw i 
komportacyą tak na kredytorach, pretcnśorach 
i dalszych osobach powołanych,  jako też n® 
dziedzicach,  wedle żałob wyniesionych,  prz? 
regestrach porządnych do kahcellaryi Ziemskiej 
Lepelskiey od dnia 2, do 20 j^ntiaryi następ'  
nego i 8 s 5 roku na persyśtcncyą :ześ ioide-* |  
dzielną x wolnością komrtiunikacy i stronom 
rewersami,  i z. obowiązkiem oprzysieżenia za '  
decydował , i Sądy swoje w miarę potrzebnego 
czasu dła komorników, do ukończenia pomiary
do dnia 20 julii następującego j 8 j 5  roku o'H 
roczył. Oczfcm, aby strony inleresiowane nie'* 
wiadomością niemdaniały się, przez trzykrotn i 
awizacyą w Gazecie Kur .  Litew. zawiadamia  

Jakub Estko Exdywizor P r e z y d u ją c y .  
Franciszek Kuściński Chorąży L e p e l . k i  E * ‘ 
Tomasz Zołądż Pisarz Ziemski Miński Ex

• 1  ̂  - i 9
Kurs wileński na assygnaty od dnia 3 paździerm J j 

rubel srebrny 3 rub. 82^ kop. dukat now y u  «; 
96^ k. stary 11 rub. 85i kop. impcryał 3<j r . 10*
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